Cera numeru mk. 5. 
Nr. 124. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 60—na III stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
75 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- | 
mniejsze drobne ogłosze- 


nie mk. 20. 


Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 


główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. 


SARE. 


| 
| 
| 
Redakcja i administracja | 
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Od 26 lipca do 1 sierpnia 1921 wł. 


Paryża 


Wielki atrakcyjny film w 3 epizodach 
z których pierwszy p. t. 


„Tajemnicza reka“ $ 


dramat w 6 cz. na tle życia paryskich apaszów. 
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Od 25 lipca 192] r. 


Salem Alejiom 
(pokój z wami) 


Wielki orjentalny film w 7 częściach. 
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Rzecz dzieje się z-końcem ubiegłego stulecia 
w Macce, Mosube, Baszę i Inpakame gdzie 
też wykonane zostały czarujące zdjęcia do tego 


: obrazu. 
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i a Od poniedziałku 25 do niedzieli 31 lipca r. b. 
| 
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[mj 


Romans Iehtorki 


Dramat w 5-ciu częściach. 
W roli tytułowej: LEDA NOVA. 


T aie i wyrdkkdaoóndE 
NAD PROGRAM! — NAD PROGRAM! 
Przegląd wszechświatowy 


Aktualne zdjęcia z ubiegłego miesiąca. 


ANONS! Od poniedziałku | sierpnia b.r. 


*% będzie demonstrowana sensacja sezonu 


IAk E i 35 
„Smiej siępajacu 
wstrząsający dramat w 5 cz. z HANNA WEISE. 
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torek 26 Lipca 1921 r. 
own LNY (OTOK 20 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84 


$. + p. 
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Na L. Slasku fen. 30. 
Rok XII. 


Adres Jla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z. odnoszeniem miesięcznie 
perz ęniehi 


nk. (0 


j 
| 
| 
Z przesyłką pocztowa | 
| 


mk. 125 miesięcznie. 
Cenan MUAY A 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 
Sląsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6, 


saeeiwikAReSRENURZOKZWĘ WERONY AT OW PROZA ZACOEE 


Cienie i blaski ż | ADAM RUTTEN CZAPSKI 


urzędnik Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarł d. 25 lipca r. b. 


przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, d. 27 lipca r. b. o godz. 6 po 


południu ze szpitala miejskiego na cmentarz miejscowy. 


O czym zawiadamia 


Od wtorku 26-go 
do 31-go lipca r. b. 


ANONSI 


Poniżej zamieszczamy 
szereg depesz, Świadczą- 
cych o zarządzonej mobi- 
lizacji w Rosji, wypływają- 
cym stąd zaniepokojenie- 
niu państw nadbałtyckich, 
tudzież o  gorączkowym 
przygotowywaniu się czu- 
purnej Litwy Kowieńskiej 
do wrogiego wystąpienia 
przeciw Polsce. 

Jeśli dodamy do 
prowokacyjne stanowisko 
gen. Hoefera, popieranie 
przez Niemcy Ludendor- 
fów, nie trudno się domy- 
śleć, iż pomiędzy Niemca- 
mi, Litwą i Rosją istnieje 
ścisły związek, skierowany 


tego 


/ 


d-a serja 


„Szary 


wielki dramat w 5-ciu aktach p. t. 


Człowiek o kamiennym sercu. 


Od poniedziałku 1-go sierpnia r, b. 


Stowarzyszenie pracowników sądowych 
w Sosnowcu. 


Czart 


+ 


ANONS! 


| 4-ta serja. są 
Grożba 


wojny? 


Sosnowiec, 26 lipca. 


przeciwko nam i Francji, 
dążący najwidoczniej za 
wszelką cenę do gry va 
banque. 

Na arenie dyplomatycz- 
nej fsiłują niemcy rozbić 
jednolitość koalicji w kwe- 
stji górnośląskiej, pobrzę- 
kując równocześnie szablą 
i wciągając Rosję i Litwę 
do ewentualnego konfliktu. 

Trudne położenie gospo- 
darcze Bolszewji może po- 
pchnąć rząd sowietów na 
tory zewnętrznej awantury 
celem odwrócenia uwagi 
mas rosyjskich od nadcho- 
dzącej śmierci głodowej. 

Mamy więc znów do 


| 
4 


czynienia z szantażem nie- 
mieckim. 

Czy pociągnie on za so- 
bą poważniejsze skutki, czy 
też będzie tylko groźnym fa- 
jerwerkiem, który wojska 
Focha łatwo utopią w Renie 
— okażą najbliższe dni. 


Dziwne powody 
mobilizacji sowieckiej, 


Kopenhaga, 25 lipca. 


Moskiewskie „Izwiestja* po- 
twierdzają wiadomoś ć, że Ro- 
sja zarządziła mobilizację 7 ro- 
czników, a to wcelu zabezpie- 
czenia się przed nowymi przy- 
gotowaniami wojennymi, po- 
czynionymi przez sąsiednie 
państwa burżuazyjne i mocar- 
stwa, będące z państwami tymi 
w przymierzu. Wspomniane 
pismo skarży się, że państwa 
europejskie wogóle nie zacho- 
wują z sowietami żadnych form 
przyzwoitości. Anglja nie od- 
powiada wogóle na jakiekol- 
wiek zap$tania, Polska i Ru- 
munja popierają białogwardzi- 
stów rosyjskich i organizują 
bandy na pograniczu Rosji. 


Maray komunistyczne. 


Paryż, 25 lipca. 


Faryskie pisma komunistycz- 
ne „L'Humanite" i „Internatio- 
nal“ prowadzą od tygodnia ha- 
łasliwą walkę przeciwko rze- 
konym przygotowaniom. woj- 
skowym =Francji,, Polski i Ru- 
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państwowy rzad 


JGGG KOBE R, 


Pierwszej Potrzehy w Sosnowcu 


niniejszym zawiadamia swych odbiorców, iż z powodu 


spisu inwentarza na dzień | sierpnia r. b. magazyny będą 


zamknięte: 


w DĄBROWIE w dniu 30 i 31 lipca r. b. 
w SOSNOWCU w. dniu 1, 2, 3 i 4 sierpnia r. b. 
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munji przeciwko Rosji. Wedle 
tych dzienników, powstał for- 
malny spisek tych państw 
przeciwko Rosji sowieckiej. 
, Codziennie odchodzą transpor- 
ty broni i amunicj:. „L'Huma- 
nite“ zamieszcza _ codziennie 
szczegóły rzekomych tajnych 
przygotowań Francji, które zda- 
niem tego dziennika, prowadzą 
konsekwentnie do wojny. Po- 
między innymi zamieszcza rze- 
kome szczegóły polsko-francu- 
konwencji wojskowej, 
które już przed kilku tygodnia- 
mi podawały pisma berlińskie. 
Szczegóły te, rzecz prosta, nie 
odpowiadają prawdzie. 


O amunicji dla Polski 
i Rumunji. 
Berlin, 25 lipca. 


„WVossische Ztg.“ donosi z 
Paryża: Cmawiając doniesie- 
mie wydania paryskiego „Chi- 
cago Tribune“, jakoby wszy- 
stkie fabryki amunicji we 

"Francji pracowały bez przerwy 
wyrobu materjałów wojen- 
nych dla Polski i , Rumunji. 
„Petit Parisien* pisze, że jest 
upoważniony do oświadczenia, 
że Francja nie udzieli żadnej 
pomocy tym państwom na wy- 
padek wojny z Rosją. 


Owy w Finlandii. 


Kopenhaga, 25 lipca, 
„Berlinske Tidende“. donosi, 


że pisma fińskie podkreślają. w 
swych artykułach wstępnych 
niebezpieczeństwa, wynika- 
sące wskutek mobilizacji w Ro- 
jji i domagają się wyjaśnienia 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 


109. 


Lucjan widzi jedynie we mnie 
dobroczyńce, błogosławiąc los, 
który go przywiódł do mnie... 
Joanna Fortier prędzej czy pó- 
Źniej schwytaną zostanie. Stra- 
szę sam siebie jak dziecko! Nie 
nie ma zagrażającego zresztą, 
będąc o wszystkiem powiado* 
miony, czuwam i czuwać nie 
przestanę. p 


* * 
* 

Soliveau, prrzybywszy do Pa- 
ryża, zaczął szukać dla siebie 
mieszkania. Po trzech dniach be- 
zustannych poszukiwań odnalazł 
w Batignolles za przystępną ce- 
nę mały pawilon w ogrodzie. 
Wynajął go, kupił meble i w 
ciągu czterdziestu ośmiu godzin 
urządził się przyzwoicie. Ukoń- 
'czywszy to, napisał do swego 

_.  pseudo-kuzyna: 

Kochany Pawle! 


„Znalazłem prześliczne gnia- 
-zdko w Batignolles. pod nume- 
rem 92, w pobliżu Ciichy. Pra- 
gnę w niem przyjąć cię z roz- 

-~ koszą. Uprzedź mnie w wigilję 


od rządu, jak się przedstawia 
dzisiejszy stan obrony Finłan- 
dji. Pisma fińskie podkreślają 
dalej. że jest rzeczą koniecz- 
ną zawrzeć  jaknajściślejszą 
konwencję wojskową z Estonją 
i Łotwą. : 


Lhrojenie ię LILWY owieńc. 


Z Kowna donoszą, że litwini 
robią zakupy artylerji w Ho- 
landji Przed kilku dniami ofi- 
cer do specjalnych zleceń przy 
litewskim _ministerjum spraw 
wojskowych, jenerał Stomma, 
jeździł do Holandji w sprawie 
zakupu 8 dział,  Tranzankcja 
na razie nie doszła do skutku, 
gdyż żądano zapłaty w złocie. 

o Kowna przybył transport 
mundurów i amunicji z Nie- 
miec, ! 


Wilno, 25 lipca. 


W pasie neutralnym i przy- 
frontowym litwini energicznie 
organizują oddziały partyzan- 
ckie, uzbrajając je w karabiny 
i granaty ręczne. Ludność nad- 
graniczna usposobiona jest do 
tych oddziałów niechętnie. 

Regularne oddziały litewskie 
i partyzanci napadają ciągle 
na wsie w pasie neutralnym 
i grabią włoścjan i zbiory. 


Samreen serem NZ 


niedezpieczeńctwo mobilizacji 
rosyjskiej, 
Gdańsk, 25 lipca. 


„Berlińske Tidende“ repro- 
ukuje artykuł dziennika ` fin- 
landzkiego „Uusti Suemi*, który 
zwraca uwagę rządu finlandz- 


dnia, w którym odwiedzić mnie 
zechcesz, a zamówię śniadanie 
w restauracji „Ojca Lahire“, 
gdzie swobodnie pogawędzić bę- 
dziemy mogli". 

Twój na zawsze tobie oddany 

Owidjusz. 

Harmant, odebrawszy. ist, 
spalił go po wypisaniu sobie 
adresu. Aby uchronić się przed 
oblegającemi go ponurymi my- 
ślami, przepędzał dnie całe na 
pracy w fabryce, opuszczając 
od rana pałac przy ulicy Mu- 
rillo, w którym Marja, pozosta- 
wiona w samotności, nudziła się 
śmiertelnie. Przypomniawszy so- 
bie o zamiarze odwiedzenia 
pracowni Edmuuda Castel, wy- 
brała się tam dnia pewnego ze 
swą przyjaciółką. 

Artysta ustąpił jej jedno ze 
swoich płócień i  wyszukiwał 
dla niej obrazów do utworzenia 
zamierzonej galerji. Przez. cały 
ciąg tego tego czasu, raz tylko 
widziała Lucjana i okazywała 
mu tyle uprzejmości ze swej 
strony, że młodzieniec, coraz 
więcej tą widoczną dobrotliwo- 
ścią zakłopotany, starał się uni- 
kać spotkania z córką miljonera. 


Biedne dziewczę fizycznie 
i moralnie cierpiało. Jej miłość 
niepoznana, a raczej wzgardzo- 
na, rozdzierała jej serce, zwię- 
kszając bardziej jeszcze cierpie- 
nia. Marja z dniem każdym 


. snych swych  troskach, 


kiego na wielkie  niebezpie- 
czeństwo, grożące  Finlandji 
wskutek mobilizacji rosyjskiej, 
oraz żąda od rządu  finlandz- 
kiego stanowczego wyjaśnienia 
w sprawie środków obronnych 
Finlandji przeciwko Rosji. O- 
mawiany dziennik w końcu 


pisze: Niebezpieczeństwo, gro 
żące obecnie Łotwie i Estonii, 
grozi w równej mierze i Fin- 
landji i musi być głównym 
przedmiotem obrad, które roz- 


poczną się w  Helsingforsie 
między Polską, Estonią i 
Łotwą. 


Polska wra do produk przedwojennej 


Aprowizacyjnie sama sobie wystarczy. 


Prez. min. Witos o politycznym i gospo- 
darczym położeniu Polski. 


O gospodarczych, trudnościach z jakiemi młode państwo 
polskie obecnie jeszcze walczyć musi, wyraził premjer polski, 
w wywiadzie z korespondentem jednego z pism austrjackich, 


opinję następującą: 


, „Zdaniem moim — rzekł pre-' 
zydent ministrów — o chwi- 
lowych 


naszych trudnościach pa- 
nują niezmiernie przesa- 
dne pojęcia. 


Jest to robota pesymistów, 
nie obeznanych z faktycznym 
położeniem naszego kraju. Pol- 
ska, jako twierdza społecznego 
ładu i kultury, jako mur o- 
chronny Europy zachodniei, 
zaatakowaną była od wschodu. 
Atak ten odparła 


zwycięsko i to nie tylko 
na zewnątrz, lecz także 
wewnętrznie. 


Stwierdzam z zadowoleniem, 
że mimo ciągłej ze wschodu 
pochodzącej infiltracji prądów 
rozkładczych, walka klasowa 
w Polsce nie tylko nie przy- 
brała niebezpiecznych dla pań- 
stwa naszego rozmiarów, lecz 
nawet, skutkiem zrozumienia 
konieczności państwowych, 
stanowczo złagodniała. 


Pokój na zewnątrz i we- 
wnętrzne zawieszenie 
broni 


pozwoliły krajowi naszemu 
zwrócić się ku pracy nad od- 
udową i wewnętrzną  organi- 
zacją. Co kraj nasz niepokoi, 
to sprawa naszych granic, 
sprawa, skutkiem różnic po- 
glądów i interesów mocarstw 
zachodnich wciąż jeszcze nie 
rozstrzygnięta. My, z naszej 
strony, weszliśmy stanowczo 
na drogę pokojowego porozu- 
mienia i spodziewamy się, że 
w tej drodze dojdziemy 


bledszą się zdawała, niknąc w 
przerażający sposób, tak, iż 
Harmanł, zapomniawszy o wła- 
zawe* 
zwał porady doktorow. Leka- 
rze, nie zmieniając wydanych 
poprzednio poleceń, dodali w. 
zaufaniu Harmantowi: 

— Wydaj pan za mąż swą 
córkę, być może, iż jakieś cier- 
pienie moralne, ukryte w jej 
sercu, pogarsza stan jej zdro: 
wia. 

Otóż Jakób Garaud znalazł 
się nagle pomiędzy dwiema 
ostatecznościami; wydać za mąż 
Marję najrychlej lub ją utracić. 

Pewnego rana dziewczę, czu- 
jąc, iż nie zdoła cierpieć dłużej 
w podobnej niepewności, posta- 
nowiło wymierzyć cios oddawna 
przygotowany. 


Znajdowała się w. swoim po- 
koju, dokąd Harmant przycho- 
dził uścisnąć ją Zwykle przed 
odjazdem, gdy rano. wybierał 
się do fabryki. Zapukał tam z 
lekka. 

— Proszę wejść — odpowie- 
działa Marja. 

Przemysłowiec ukazał się we 
drzwiach. 

Dziewczę już było ubrane, 
leez w ów poranek zimny i sza- 
ry, czując się więcej cierpiącą 
z powodu zmiany atmosfery, co 
na nią silnie oddziaływało sie- 
działa w pół leżąc na szeslongu 


Wiedeń, w lipcu. 


wkrótce do konsolidacji sto- 
sunków. 


W dziedzinie gospodarczej 


możemy jako zjawisko przykre 
zaznaczyć tylko silne szwan- 
kowanie polskiej waluty, nie 
będące jednak wcale w łącz- 
ności z naszymi stosunkami 
produkcyjnymi. 


Ze wszystkich pesymi- 
stycznych przepowiedni 
nie spełniła się ani jedna. 


Przepowiadano, że nasze ko- 
leje żelazne nie będą mogły 
utrzymać się o własnych si- 
łach — i oto rdch poprawił 
się. Mówiono o nieuniknionej 
klęsce głodowej — tymczasem 
mamy nadmiar wszystkiego. 
Czy stagnacja w przemyśle? I 
owszem 


przemysł nasz rozwija się. 


Tak samo gospodarstwo 
wiejskie, rzekomo zagrożone, 
znajduje się w rozkwicie. 

czywiście, do stanowiska 
naszego przedwojennego 


pod względem wytwór- 
czości rolniczej 
Je- 


nie wróciliśmy jeszcze. 
steśmy jednak na najlepszej 
drodze. - W produkcji ziemnia- 
ków zajmowaliśmy przed woj- 
ną drugie miejsce po Niem- 
czech, wytwarzaliśmy więcej 
niż Rosja i o 90 proc. więcej 
niż Francja, Nasz chów koni 
zajmował również drugie z 
rzędu miejsce w Europie. Pię- 
cioletni okres wojenny obniżył 
intensywność naszej gospo- 


darki. Od dwóch lat jednak 


od oknem, zatopiwszy w obło- 

ach swe smutne spojrzenie. 
Spostrzegłszy wchodzącego oj- 
ca, uśmiechnęła się zlekka. Bla- 
dość jej oblicza była przestra- 
szającą, a na tych bladych po- 
izcągh dziewczęcia rysowały 
się gorączkowe rumieńce. Oczy 
jej błyszezały światłem podnie- 
conym. Za piórwszym  spojrze- 
niem Harmant odgadł owe zło- 
wróżbne symtomy i serce bole- 
snie mu się ścisnęło. Usiadłszy 
przy córce, ucałował ją, a ują- 
wszy jej ręce, uczuł, że są roz- 
palonymi. 

— Masz nieco gorączki — 
wyrzekł ze wzruszeniem. ` 

— Tak... trochę —. odpowie- 
działa. 
— Źle spałaś dzisiaj? 
— Bardzo źle. 


Przy tych słowach suchy ka- 
Sžel począł rozdzierać piersi 
dziewczyny. 


— Ty cierpisz! — zawoł Har- 
mant, 

— Tak, cierpię, ojcze, mocno 
cierpię! 

Dwie łzy spłynęły z oczu 
nędznika, w którego duizy wy- 
zutej z wszelkich uczuć ludz- 
kich, ojeowstwo jedynie pozo- 
stało, 

— Gdzie źródło twego cier- 
pienia? — wyjąkał z cicha. 


` marszałkowi Fochowi na 


| i al 


wracamy powoli do dawne- / 
go stanu. ; 


Z początkiem roku 1919 mie- | 
liśmy około 3,500,000 hektarów 
nieuprawnej ziemi. Dziś cały 
obszar nieuprawny wynosi w 
Kongresówce zaledwie 120.000 
hektarów, w Galicji zaledwie 
190 tysięcy hektarów. Pomoc 
rządowa wydała tu doskonałe 
rezultaty. Rząd dał gospoda- 
rzom 500 kompletnych pługów 4 
motorowych i 32.000 zwierząt ` 
pociągowych do dyspozycji; | 
prócz tego -3500 wagonów 
ziarna do zasiewu i 4000 wa- | 
gonów ziemniaków. 

Zniszczone plantacje bura- 
ków cukrowych urządza się o- 
becnie na nowo. Produkcia 
buraków cukrowych w ostat- 
nim roku zwiększyła się o 
41,5 proc., bydłostan w Kon- 
gresówce i w Galicji od 1918 
do 1921 wzrósł o 300.000 
sztuk. Sądząc z obecnego sta- 
nu zasiewów, przeciętne zbiory | 
zboża będą o 60. proc. prze- 
wyższały przeszłoroczne. Mo- 
zemy przyjąć za pewnik, że 


w tym roku Polska pod 
względem aprowizacji sa- 
ma sobie wystarczy. _ 


Eksploatacja naszego drze” 
wostanu w _ ostatnim ~- roku 
zwiększyła się o 77/2 proc. W 
naszym przemyśle pracowało 
1920 roku 260.000 osób, w 
1921 — 340.000. Wydajność 
węgla kamiennego dochodzi do 
83 proc. normv przedwojennej. 
Węgla brunatnego wydobywa- 
my dwa i pół razy więcej niż 
przed wojną. 


Cyfry te są dostatecznie 
wymowne. , 


Kronika polityczna, 


— Premjera Witosa zastę- | 
pować będzie min. spraw we- 
wnętrznych p. Raczkiewicz. 

— Litwa kowieńska ogłosiła 


mobilizację. koni. x $ 


— Wiadomość o mających 
nastąpić odwiedzinach francu- | 
skiego prezydenta ministrów | 
Brianda i marszałka Focha w 
Pradze została z kompetentnej | 
strony czeskiej potwierdzona. 

Termin przyjazdu Brianda i | 
Focha nie został dotąd ustalo- 
lony ze względu na „niepewną | 
sytuację polityczną, która — 
prawdopodobnie nie pozwoli | 


szczenie Paryża w sierpniu 
— De Valera przybył | 
o), 


A c; E 
— Tam i tu! — odpowiedzia- | 
ła przykładając rękę kolejno do | 
piersi i czoła. „BR 
— W głowie więc i w pier- 
siach? — zapytał, ERE i 
— Nie, w sercu tylko, ; 
Morderca Juljana . $ 
zadrżał. Ap okami | 

— W sercu? — powtórzył. 
— Tak, ojcze w sercu. <] 
— A nigdy nie mówiłaś mi 
o tem... ani mnie, ani doktorom? i 
„— Ponieważ to od niedawna | 
istnieje. /- GAZ 
a 


A zacz 
— Doświadczasz zatym b 
pytał z niepokojem 


serca? — 


Harmant. «wół 

— Nie, jęst to niepozwałają- | 

ce określić się cierpienie. Czu- | 

ję, jak gdyby jakaś. ręka, wsu* 

BRC się W głąb moich e 
a mi serce, 


piersi 
ucisk Dy 


Ere Olbrzymie tłumy pu- 
- bliczności zgromadziły się przed 


dworcem i urządziły mu burz- 


PZ Payo e 
TILT 


żę 
X 


z4 


” 


AA 


sa" 


- 


się wolność nie 


= szłości 


J 


% 


wa 


liwą owację, za 
= De Valera przemówił do 
tłumu, jak następuje: 


„W ostatnich czasach: mò- 
wiono w Irlandji, że osiągnie 
słowami: a 

najbliższej przy- 
nie będzie potrzeba 
żadnych słów, będziemy po- 
siadali wolność“. 


=k Na 


czynami. 


Białorusi bolszewicy 


przeprowadzają rejestrację o- 


ficerów i urzędników wojsko- 
wych-do lat 55. 


Na północny wschód od Miń 
ska bolszewicy koncentrują 
znaczne oddziały rzekomo z o- 
bawy przed napadem pow- 
stańców. Do okolic Złobina, 
Dobrujska, Homla przybyły 
oddziały, składające się ze 
szczepów wschodnich. 


— Do portu petersburskiego 


przybyły statki niemieckie z 
32.000 worków mąki, 54.000 
pudów cukru i 113.000 pudów 
bobu. 


—  Unraińskie biuro praso- 
we donosi z Tarnopola, na 
podstawie wiadomości, uzyska- 
nych od- oficerów bolszewi- 
ckich, pełniących służbę na 
granicy, że siedziba rządu so- 
wieckiego ma być przeniesiona 
z Moskwy do Kijowa z powo- 
du zagrożenia obecnej stolicy 
przez cholerę. Do 16 b. m. 
przybyło na Ukrainę przeszło 
400,000 chłopów z Rosji środ- 
kowej. Estonja, Łotwa i Fin- 
landja wydały władzom gra- 
nicznym zarządzenia mające na 
celu przeciwdziałanie zawle- 
czeniu zarazy. Z 


— Wskutek reformy rolnej w 
Rumunji ma być podzielonych 
między włoścjan 3 i pół miljo- 
nów hektarów ziemi, czyli 92 
proc. obszarów wielkiej wła- 
sności. 


Podatek od łapówek. 


Autentyczny tekst instrukcji. 


_ W instrukcji do ustawy o 
podatku dochod. i majątk. wy- 
danej przez lwowską izbę skar- 
bową do  1.53,000 ex 192! W, 
Il O I czytamy pod nagłów" 
kiem: „Co do przedsiębiorstw 
zarobkowych”: 

Pod tą samą rubrykę docho- 
du i majątku podciągnąć bę- 
dzie potrzeba te dochody, któ- 
re uzyskali łab uzyskują fun- 
cjonarjusze publiczni i pry- 
watni tytułem wynagrodzeń 
(prowizji i t. d.) za świadczo- 


PARA PET 


KRONIKA. 


| Kalendarzyk. 


Dziś Anny Matki N. M. P. 


Jutro Pantaleona, Aurelji. 
Wsch. słońca 4 m. 20 
Zach: "y= 71/53 


ŻNIWA. 


Swietne żniwa tego roku 3 
Zboża w Polsce mamy w bród. 
A więc radość w każdem oku 
Nie zaznamy, co to głód. 


" Niech ugłaska się choleryk, 


Pesymisto żądło złam 
'Nie potrzeba nam Ameryk, 


Kraj wystarczy sobie sam. 


| tatarwiewy, gadu, gadu” 
a A tu rzeczywistość drwi 


Od tygodnia do obiadu 


KS Chleba nie podano mi. 


Ak ? tyle chleba w mieście 


Ke wystawia sklep 

Kto siplari marek dwieście 

"Ten dostanie zawsze chleb, 
de 


patrzy i sobaczy 


R orga 
|_| Złość zczajona w łuku rzęs. 


' Artykułem dla bogaczy 
Stał się teraz chleba kęs. 


AMM to co Witos gada 


da zaś ma inną twarz: 
"Chleb znów paskarz będzie jadał 
= wystarczy Ojcze Nasz 


Nemo. 


b. powszechny spis ludności 
aństwa polskiego zaczyna bu- 
zić coraz żywsze zaintereso- 


Lwów, 25 lipca. 


ne interesantom przysługi. Pu- 
szczać wolno takich dochodów 
nie można. Aby jednak nie ra- 
ziły ucha interesowanych po- 
datników, można im dać naz- 
wę „udziału w różnych przed- 
siębiorstwach* albo „doryw- 
czych interesów wogóle”. 

Faktów tu- zebrać-nie będzie 
można, ale komisii przedstawić 
należy albo głos ogółu, albo 
poufne wiadomości i informa- 
cje, zebrane od osob wiary- 
godnych“. 


jere wem wawy 


wanie różnych organizacji spo- 
łecznych, oceniających * donio- 
słe kulturalne i państwowe je- 
go znaczenie. 

Pierwsze zaofiarowało po- 
moc swoją nauczycielstwo pol- 
skie, zwracając się na zjeździe 
w dn. 15 — 18 maja r. b. do 
wszystkich nauczycieli i innych 
obywateli z wezwaniem do 
jaknajżywszego popierania spisu 
przez rozpowszechnianie wia- 


domości o jego znaczeniu za 


pomocą artykułów, odczytów 
itp., przez współdziałanie w 
komisjach * spisowych i przyj- 
mowanie na siebie obowiąz- 
ków komisarzy spisowych. 
Obok nauczycielstwa stanęła 
młodzież akademicka, wzywa* 
jąc na zebraniu rady centrali 
warszawskich akademików bra- 
tnich pomocy ogół młodzieży 
do pracy w tym samym  kie- 
runku. Na zaproszenie brat- 
niej pòmocy uniwersytetu prof, 
Krzywicki wygłosił dnia 27 
czerwca w auli uniwersytetu 
odczyt o istocie i znaczeniu 
powszechnego spisu ludności z 
żywym zainteresowaniem wy* 
słuchany przez młodzież 


Osobiste. Dowiadujemy 
się, że kapitan Mikiewicz Bo- 
lesław, kierownik wydz. II szt. 
D. O. Gen. Kielce, odchodzi z 
dniem | sierpnia na przeszko- 
lenie, a następnie do szkoły 
sztabu generalnego. - 


Losy prasy prowincjo- 
nalnej. Oba pisma włocław- 
skie „Słowo Kujawskie" i „Ga 
zeta Kujawska“ zamieściły o- 
dezwę następującą: 

„Z powodu podrożenia ro- 
bocizny drukarskiej i artyku- 
łów technicznych, a szczegól- 
nie papieru, wydawnictwa na- 
sze stanęły wobec niemożli- 
wości codziennego wychodze- 
nia i od dnia dzisiejszego bę- 
dą wychodzić we wtorki, czwart- 
ki i niedziele". 

Zjazd „Naczpolu”. Dele- 
gat polskiego posterunku „Pla- 
cówka* komunikuje, iż zjazd 


+ 


sprawozdawczy b. naczelnego 
polskiego komitetu wojskowe- 
go odbędzie się nieodwołalnie 
| i 2 sierpnia r.b. 
Zapisy przyjmuje się i wy- 
daje bilety: Warszawa, Nowy 
wiat 40 Posterunek „Placów- 


ka“. 
Nagły zgon. Wczoraj o 


godz. 8 rano, zmarł nagle na 
atak serca b. długoletni urzęd- 
nik kolejowy dyr. radomskiej, 
ostatnio urzędnik sądu okręgo- 
wego w Sosnowcu Adam hr. 
Hutten' Czapski, w wieku lat 
59, w mieszkaniu przy ul. Koł- 
łątaja Nr. 9 w Sosnowcu. 
Zmarły do końca życia pozo- 
stał kawalerem. Pogrzebem za- 
jęło się stowarzyszenie prrco- 
wników sądowych.* a 


Kięska żywiołowa. Skut- 
kiem upałów i długotrwałej 
suszy, krajowi naszemu zagra- 
ża nowa klęska, a mianowicie 
grożne pożary lasów, łąk i zbóż, 
niszcząc miljonowe wartości. 

Donoszą nam, iż w powia- 
tach: częstochowskim, mie- 
chowskim i kieleckim ogień 
strawił około trzech ty- 
sięcy morgów zboża. i lasów. 

czoraj zaś po południu za- 
palił się las na t. zw. Zielonei 
około Dąbrowy, gdzie, zaw- 
dzięczając szybkiej pomocy 
straży ogniowych, ogień po kil- 
ku godzinach zlokalizowano. 

Akcje ratowniczą w lwielu 
wypadkach utrudnia brak ludzi 
i wody, to też władze wojsko- 
we do walki z grożnym żywio- 
łem wysyłają oddziały wojsko- 
we. 

Pożary powstają głównie z 
dwuch przyczyn, albo odiskier 
z parowozów, lub też z ognisk, 
zakładanych przez "pasterzy. 


Pożądane zarządze- 
nia. Wobec częstych po* 
żarów wagonów kolejowych 
załadowanych słomą i sianem 
na odkrytych platformach i 
wynikających stąd dużych strat, 
ministerstwo kolei żelaznych 
zabroniło na przyszłość łado- 
wać siano i słomę do odkty- 
tych wagonów bez szczelnego 
przykrycia oponami. ki 


Fałszerze frachtów. W 
Sosnowcu aresztowano kilku 
hurtowych handlarzy trzodą 
chlewną i bydłem, podejrza- 
nych o współudział w fałszo- 
waniu frachtów przez drobnych 
handlarzy, skupujących bydło 
i nierogaciznę dla hurtowni- 
ków. 


Pożar iasów. W ub. nie- 
dzielę o godz. 3 po południu, 
prawdopodobnie od iskier -z lo- 
komotywy, zapalił się las, na- 
leżący do majątku Rudniki i 
w „drugim miejscu, należący do 
mieszkańców wsi . Włodowice, 

omiędzy stacjami Nieradą a 
AEA Et po lewej. stronie 
kolei w kierunku od Warsza- 
wy. Na. miejsce pożaru przy- 
były trzy straże ogniowe z Za- 
wiercia i jedna z Włodowic, 
które pożar stłumiły, Straty 
znaczne. é ; 


Znów pasek. Od kilku dni 
nasi kochani rzeźnicy znów pod- 
nieśli cenę słoninki do 160—170 
mk. za funt. 

Przyczyną paska jest praw- 
dopodobnie szmugiel, uprawia- 
ny przez nienasycone hjeny, 
które dotąd będą nas gnębiły, 
póki władze nie zaczną ich 
wieszać. 


Skauci! baczność. W nad- 
chodzącą niedzielę dnia 31 bm. 
odbędzie się na Zielonej w Dą- 
browie nadzwyczajna zabawa 
na dochód drużyn harcerskich 
w Dąbrowie. 

Tak wspaniałej i urozmaico- 
nej zabawy już dawno ŻZagłę- 
bie nasze nie miało, nic też 
dziwnego, iż wybiera się na 
nią tysiące osób z całej oko- 
licy. 

Udział w zabawie wezmą 
prawdopodobnie i iane druży- 
ny harcerskie, to też rojno i 
gwarno będzie na Zielonej, 


Napad bandycki. Dn. 24, 
b. m-ca, o godz. 2 p. p., do 
gospodarza Walentego Merty, 
zamieszkałego w. Gołonogu, 
wpadli do mieszkania, uprze- 
dnio wyrwawszy okno, czterej 
uzbrojeni w rewolwery żołnie- 
rze, w ubraniach wojskowych 
i grożąc rewolwerami, zabrali 
ze stolika 10000 mk. polsk. Po 
dokonanym napadzie, napastni- 
cy zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. Dochodzenia w toku. 


(myta do inw 


Mechlinki, 22 lipca. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Ponieważ na skutek kores- 
pondencji mojej z Pomorza, o- 
głoszonej; w Nr. 113 „Iskry“ 
do dzisiaj otrzymałem wiele 
listów z Sosnowca, Będzina, 
Częstochowy i Łodzi z prośbą 
o pośrednictwo w odszukaniu 
lokali, uprzejmie Szanownego 
Pana proszę, -o ogłoszenie w 
„iskrze”, że 4 z otrzymanych 
listów załatwiłem pomyślnie, 
dwa, jako niezrozumiale zreda- 
gowane, `~ pozostawiłem bez 
skutku, reszty załatwić nie zdo- 
łałem. 

Wobec tego, że urlop mi się 
kończy w tych dniach, 
zmuszony jestem 24 b. m. stąd 
wyjechać, więc wszelka nastę- 
pna ze mną korespondencja 
zainteresowanych byłaby bez- 
celowa, Po powrocie” do War- 
szawy życzącym sobie mogę 
chętnie udzielić wszelkich in- 
formacji i wskazówek listownie, 
o ile zwrócą się do mnie pod 
adresem: Wacław Witkowski, 
sekretarz wydz. IV. K.G. P.P. 
w Warszawie, Długa 38. 

P: inżynier O. z Sosnowca 
zapytywał mnie listownie mię- 

zy innymi, jakie formalności 
potrzebne są w drodze. Otóż 
tylko w Tczewie jest coś w ro- 
dzaju komory, gdzie polskie 
władze sprawdzają dokumenty 
podróży i ilość posiadanej go- 
tówki; wolno przy sobie mieć 
tylko 3000 mk. polskich na 
większą zaś sumę wymagane 
jest pozwolenie na wywóz pie- 
niędzy. 

Sługa 


W. Witkowski. 


NADESŁANE. 
W odpowiedzi Magistra(owi. 


Nieprawdą jest, że Magistrat 
nie dostał rozporządzenia od 
starostwa i województwa. 

A prawdą jest, że na roz- 
porządzenie starostwa o zare- 
kwirowaniu lokalu dla pp. Ha- 
uszylda i Levitaux, magistrat 
dał orzeczenie odmowae dnia 
18 b. m., a na rozporządzenie 
województwa, po które jeździł 
osobiście p. Hauszyld, takowe 
wręczonć zostało dn. 19 b. m. 
r. b. osobiście p. Siłuszkowi i 
na to rozporządzenie do tej po- 
ry magistrat nie dał odpowie- 
dzi i nic nie przedsięwziął, aby 
ulokować wyrzuconych na bruk 
urzędników i gdyby nie stowa- 
rzyszenie lokatorów, które za- 
opiekowało się rzeczami, to 
takowe do*tej pory leżałyby 
na ulicy. 


dnia 2I.VII 1921 r. 


Stow. lokatorów 
miasta Sosnowca. 


Korespondencja z Qkradzionowa. 


(Korespondencja ta, wy- 
słana przed 10 laty, nie 
była dotąd drukowana; 

onieważ jest i dziś aktu- 

alną, przeto umieszczamy 

ją w „lskrze“! Przyp. Red.) 
Szanowny Redaktorze! 

Piszę do Panaz Okradziono- 


wa, gdzie na 
chowa moja żoneczka wraz z 
dziateczkami i gdzie przyjeż- 
dżam i ja czasami, głównie w 
sobotę, o ile kasjer daje mi 
flotę. 

Jest to miejscowość ładna i 
zdrowa, jakie 3 wiorsty w bok 
od Sławkowa, a od Sosnowca 
będzie 3 mile. 

Spędzamy tutaj przyjemne 
chwile: Spacer, wycieczki, flirt 
się uprawia, lub też z za krza- 


ków puszcza żórawia, na pły- 
wające w Przemszy rusałki. 
Są tu i bale, są reunjony, 


gdzie gniewnym wzrokiem pa- 
trzą się żony, jak ich mężowie 
smalą cholewki do cudzej żo- 
ny lub zgrabnej dziewki. 
Przyjeżdżaj, proszę nasz Re- 
daktorze, to o kłopotach zapo- 
mnisz może. — Serwus! A 
Okradzionów, w lipcu. 


Ten sam. 


Z kraju, 


Bmk Związku Spółek 
Mrobkowych 


letnisku stale się 


Ukazało się w druku XXXV 


sprawozdanie Banku 


Zarobkowych w 


Spółek 


Po- E: 


znaniu za rok 1920, Sprawo- Z, 


zdanie to, objętości około stu 


stron druku in quarto zawiera 


bardzo obszerną część ekono- 
miczną, omawiającą szczegó“ 
lowo stosunki gospodarcze kra- 


ju w przemyśle, handlu, finan- 
sach, komunikacji, ubezpiecze: 


niach i t. d 


W części, poświęconej dzia- 


łalności banku widzimy nie- 


zwykły jego rozrost zarówno — 
w zakresie ogólnych operacji 
też i na po- 
lu uprzemysłowienia kraju. W 
roku 1920 bank finansował 55 
spółek akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, finansowych i — 
Dla b le- +4 
pszego zobrazowania dodamy, - 
że łączna suma kapitałów za- 
przedsiębiorstw, w 
jest zaangażo- 
roku 1920 


około 1,5 miljarda mk. w ro- 
ku zaś bieżącym 2,5 miljardów 
banku w roku 
1920. wynosiły 52.132.616.492 


mk. wobec 7.165 miljonów mk. 
ilansowe w 


finansowych, jak 


ubezpieczeniowych. 


kładowych 
których. bank 


wany wynosiła w 
marek, Obroty 


w r. 1919. Sumy 
t.. 1920 —.-3.235.582,398. mk. 
wobec 473. miljonów marek w 
r. 1919. -W znacznym stopniu 
powiększyły się wkłady, któ: 
re wynosiły: w: r, 1919: — 376 


miljonów marek, w roku zaś 


1920 — mk.  2.474.820.505, co 
stanowi 5,01 proc, ogólnej ilo- 


ści znaków: pieniężnych  emi-_ 
towanych przez polską krajo- 


wą kasę pożyczkową: w wy- 


mienionym okresie. Przyrost 
wkładów sw roku bieżącym 
trwa dalej i wynosił w czerw= 


cu 1921 około 3,6 miljarda mk. 


pol, (bez oddziału gdańskiego). : 


Saldo udzielonych kredytów. 


w r. 1920 wynosiło 1.381.266.207 


mk., saldo portfelu . weksli 
zdyskontowanych dało marek 
105.855.333. TB: 


Pożyczki odrodzenia "Gia 
zasubskrybował na. rachunek. 
własny i klijenteli na sur 


przeszło pół miljarda 
stan zaś portfelu efektów- 
nosił mk. 112.604.135. 
„Konto udziałów 
siębiorstwach _ (konsorcjalne) 


wzrosło przeszło dziesięciokro- 3 


tnie t.j. z mk, 50 miljonów w r. 


1919 do mk. 517,388,031 w r. 


1920. 


Do najważniejszej objawów _ 
działalności banku zaliczyć na- 


leży, wykupienie w 1920 roku 
anku niemieckiego 


germanizacyjnym 
dzielnic Polski i otwarciu od- 


działu w  New-Yorku, co sta- _ 
nowi łącznie z resztą oddzia- 
łów ogólną cyfrę 19. Otwarcie 


Maree E 
Wyr > 


w przed- , 


„Ostbank 4 
fir Handel und Gewerbe*, tak 
pamiętnie zapisanego w ruchu 
zachodnich 


za 
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oddziału w New-Yorku jest 
dla banku niemałym sukcesem. 
dla kraju zaś może przynieść 
i przynosi poważne korzyści. 
Biorąc pod uwagę stosunki 
amerykańskie, zdobycie kon- 
cesii na otwarcie oddziału w 
Ameryce należy do wyjątku, 
który władze amerykańskie do- 
tychczas zaledwie uczyniły w 
3 wypadkach. Liczne nici do- 
niosłych interesów, jakie nas 
łączą z Nowym Światem. że 
wspomnieć tylko zakupy su- 
rowców bawełnianych i ruch 
przekazowy emigracji polskiej. 
wyzyskiwany niemiłosiernie 
przez ciemną spekulację ame- 
rykańską, uzasadniają wagę, 
jaką bank do otwarcia tej no- 
wej placówki przykłada. Poza- 
tym niezadługo ma powstać 
nowy oddział w Paryżu, co 
jeszcze bardziej pozwoli uni- 

ąc kosztownego, a nieraz 
zbytecznego pośrednictwa. W 
związku ż niesłabnącym roz- 
machem w dziedzinie współ- 


działania banku w  budzeniu 
potencjalnych sił = gospodar- 
czych kraju i społeczeństwa 


Bank Związku przystępuje w 
r. b. do podwyższenia kapita- 
łu zakładowego do 600 miljo- 
nów marek, 'co łącznie z re- 
zerwami stanowić będzie prze- 
szło | miljard kapitałów wła- 
snych. 


TCZEW TICK. 


straszna alt lotnicza 
W Lublinie, 


Dnia 2| b. m. na lotnisku w 
Lublinie wydarzyła się stra- 
szna katastrofa lotnicza. Pod- 
czas wzlotów na nowych aero- 
planach, przyjmowanych przez 
specjalną komisję wojskowa, na 
jednym z aparatów wzniósł się 
znany lotnik kpt. Haber-Włyń- 
ski i wykonywał w powietrzu 
szereg nadzwyczajnych ewólu- 
cji lotniczych. Na wysokości 


jakich 50 mtr. aparat odmówił 


posłuszeństwa i runął na dół 
wraz z lotnikiem. który poniósł 
śmierć na miejscu. 


Wyrok śmierci. Wyrokiem 
sądu wojsk. O. G. Kiełce jako 
sądu dorażnego, dnia 15 b. m. 
sierż. A. Zembała, plut. J. 
Słabiak i plut. J. Wandrel (25 
p. p. leg.) za rozbój, dokonany 
w dniu 9 czerwca b. r. na 
szosie pod Dyminami na oso- 
bach Guttmana, Dęba, Gołę- 
biowskiego, Jakubowicza i Zil- 
berga i za takiż rozbój w dniu 
22 czerwca b. r. na osobach 
Jutrzenki, Langwalda i Klein- 
steina, zostali skazani na karę 

ierci przez rozstrzelanie. 
Wyrok w drodze łaski zmie- 
niono na |5 letnie ciężkie wię- 
zienie dla każdego z zasą- 
dzonych. 


Różne wieści. 


Ulegalizowanie dwużeń- 
stwa. Półoficjalna gazeta ru- 
muńska donosi, że na najbliż- 
szym posiedzeniu parlamentu 


-wielu deputowanych wniesie pro 


RE ustawy, na mocy której by- 
oby pozwolonem posiadać dwie 
prawowite małżonki. W czasie 
wojny następca tronu rumuń- 
skiego ożenił się z damą dwo- 
ru królowej. Później musiał po 
raz drugi zaślubić grecką księż- 
niczkę Helenę. To drugie mał- 
żeństwo zostało ustawowo san- 
kcjonowane. To podwójne mał- 
żeństwo jest właśnie punktem 
wyjścia dla ruchu, mającego na 
celu zaprowadzenie dwużeństwa. 

Fabrykacja murzynów. 
Niemiecki klub sportowy w Briiks 
wpadł na genjalny, a zarazem 


prosty sposób podniesienia swo- 
ich dochodów kasowych. Klub 
ten zapowiedział zawody z dru- 
żyną murzyńską, którą nazwał 
„Czarną jedenastką* i skutkiem 
tego przy pomocy widzów na 
miejscu zawodów. 

Początkowo zapał obywateli 
dla egzotycznych żawodów nie 
miał granic. Skoro współzawod- 
nicy zaczęli się pocić, okazało 
się, że murzyni byli farbowani. 
Publiczność, która zapłaci po- 
dwójne ceny. nie uznała tego 
za żart, zdobyła szturmem plac 
i przetrzepała graczom tęgo skó- 
rę, tak że musieli spiesznie ucie 
kać do miasta. 


TELEGRANY. 


Marszałek Foch w Pole. 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 


Z paryskich kół wojsko- 
wych donoszą, że zaproszo- 
nemu przez rząd polski mar- 
szałkowi Fochowi towarzy- 
szyć będzie gen. Weygand. 

Pobyt marszałka Focha 
w Polsce potrwać ma oko- 


'ło 2 tygodni. 


Qimowna odpowiedź Niemiec 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 


Na żądanie Francji prze- 
wiezienia przez Niemcy po- 
siłków francuskich na G. 
Sląsk, rząd niemiecki od- 
powiedział odmownie. 

Paryski „Temps” twier- 
dzi wobec tego, że prze- 
słanie ostatnich posiłków 
angielskich na G. Sląsk 
odbyło się bez porozumie- 
nia się z Fracją i Włocha- 
mi i bez pytania się o zgo- 


dę Niemiec. Wobec tego 
przewiezienie francuskiej 
dywizji może się odbyć 


również bez formalności, 
na które się'powołuje rząd 
niemiecki. 


Powrót naczelnika państwa, 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 

Dzisiaj, po kilkudniowej 

nieobecności wrócili do 


Warszawy naczelnik pań- 
stwa i premjer Witos. 


Poseł Trzciński 
ministrem. 
Warszawa, 25 lipca. 

(Przez telefon). 

W dzisiejszym „Monito- 
rze” ukazał się dekret no- 
minacyjny posła Juljana 
Trzcińskiego na stanowis- 
ko ministra dla b. dzielni- 
cy pruskiej. 

(Poseł Trzciński należy 


do grupy Skulskiego. Przyp. 
red.) 


Strajk W gazowni zakończony. 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 
Dzisiaj o godz. 12 w po- 


łudnie zakończył się strajk 
w gazowni warszawskiej. 


Redaktor í wydawca Wiktor Monsiorski. 


= 


bulińskiemu, 


Jest nadzieja, że w ele- 
ktrowni, tramwajach i te- 
lefonach, gdzie miał wy- 
buchnąć dzisiaj strajk, doj- 
dzie do porozumienia. 


Męglowa rada rozdzielcza. 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 


Dnia 29 b. m. odbędzie 
się w Warszawie posiedze- 
nie węglowej rady rozdziel- 
czej, na którym omawia- 
na będzie sprawa rozdzia- 
łu węgla i koksu za mie- 
siąc wrzesień. 


Di. Szarota posłem w Hadze, 


Warszawa, 25 lipca. 
(Przez telefon). 


Dzisiejsza prasa war- 
szawska podaje, że. na 
miejsce posła oobańskie- 
go w Haadze naznaczonym 
ma być b. poseł w Wied- 
niu dr. Szarota. 


Ostatnie wieści. 


(Z telegramów fotrzymanych 
w nocy.) 


Niemieccy kolejarze ogłosili 
odezwę, wzywającą do prze- 
szkadzania wszystkimi siłami 
przybyciu francuskich posiłków 


na G. Sląsk. 
Na żądanie niemieckiego 
min. spr. zagr. nie rozpow- 


szechniło biuro. Wolfa tej ode- 
zwy. 

Lloyd George uzależnia 
wysłanie posiłków na G. 
Sląsk od uprzedniego po- 
siedzenia rady najwyższej. 


—— 


Na froncie grecko-tureckim 


Tracji mogą mieć b. smutne 
następstwa dla Bułgarji. 

Stambuliński zaznaczył w 
swej odpowiedzi, iż rząd buł- 
garski' nie pragnie niczego 
przedsięwziąć bez woli wiedzy 
ententy. 


Ruch strajkowy w  japoń- 
skim obwodzie przemysłowym 
Kobe rozszerza się. 

Spodziewany jest wybuch 
strajku generalnego w Tokio. 


Zarząd Zwlyzku Drobnych Kupców 


HUTA MILOWICE w Sosnowcu 
poszukuje 


nauczycielki 


od przyszłego roku szkolnego 

do prowadzenia drugiego lub 

trzeciego oddziału powszechnej 
szkoły fabrycznej. 


EP EPPYDOZP ME 


w Sosnowcu, ul. Kołłątaja 17. 


Podaje do wiadomości, 


że otrzymał okazyjnie 


większą ilość butów z cholewami, ceny bardzo przy- 
stępne. Hurt i detal, polecając się łaskawym względom 
Szanownych członków i klijentów. 


| 


BÓL GŁOWY i MIGRENĘ 


Momentalnie usuwa TYLKO 


CITRO MIGREN 5:*;:. 
fićnt. Chodakowskiego w Warszawie 


Miejsce zmarłego felczera 
Griinbauma 


ponieśli znów  kemaliści pod : i 

Ankingach wielką klęskę. Gre- SiE J 3 Lyngermmi 
hha : TT, elczer We ; 

cy wzięli mnóstwo jeńców do a skieco 84 

niewoli, ośm dział i większą przy ul. Piłsudskiego 84. 

ilość karabir ów maszynowych. REEEREEOREEEEBEEOOEEEECE 


Pod Eskischir rozbili grecy 
14-tą dywizję turecką. 


W kołach angielskich zro- 
dził się projekt, aby G. Siąsk 
poddać pod tymczasowy 
zarząd mieszanej komisji, 
na wzór Zagłębia Saary. 
Komisja ta składałaby się 
z jednego francuza, angli- 
ka, włocha, polaka i niem- 
ca. Ameryka ma być rów- 
nież zaproszona do współ. 
udziału. Powyższa komi- 
sja miałaby m.i. za zada- 
nie ustalić zarobki, ceny i 
taryfy transportowe, tu- 


dzież wszelkie zagadnie- 
nia, związańc z gospo- 


darczym życie. 

Korfanty ma się starać za 
pośrednictwem posła polskie- 
go w Londynie o audjencję u 
Lloyda Georgea. 

Rząd Boliwji ratyfikował po- 
kój z Niemcami. 


Belgijski parlament odrzucił 
projekt przyznania wyborczego 
prawa kobietom. 

Niemieckie pisma podają, ja- 
koby między Polską a Czecho- 
słowacją miało dojść do za- 
warcia konwencji wojskowej 
przeciwko niemcom. 

Projekt tej konwencji popie- 
rany jest. i z całej mocy przez 
Francję. 


B "DROBNE OGŁOSZENIA. 


olojojolojofojajojofo(ajojo|o/olafojojalojojofo) 
Nachman Szczekacz zgubił paszport. 


we ślusarsko-mechaniczny A. K ranc 


Dekierta 9 przyjmuje do reparacji 
maszyny do pisania, szycia, rachowania, 
gramofony, samochody, motocykle,  ro- 
wery. nogi sztuczne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 


do użytku domowego, do nabycia 
w: sklepie p. Kołtona, Kościelna 4, So* 
snowiec. > BO KOR: 0 
Zsubiono dowód osobisty na imię 
Ludwiki Doroty Perelmanówny. 
M= Porczyńska zgubiła tymczasową 
legitymację wydaną przez mag. w 
Sosnowcu. 
Ks w ózek dziecinny z budką. 
Adr. zostawić w lskrze w Sosnowcu 


Me Wacława zgubiła paszport. 


apę dachową, smołę, gips, 
kredę mieloną, karbolineum, 
szkło taflowe czeskie, gwoździe 
papowe, gwożdzie . giserskie, 
pokost, i wiele innych artyku- 


łów technicznych i budowla” 
nych posiada zawsze na skła- 
dzie Dom Komisowo-Handlo- 


wy Stanisław Winiarski i S-ka 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 23. 
Sprzedaż hurtownie i deta- 
licznie. Nadszedł świeży tran- 
sport taczek żelaznych. 
LE San ar aa Jerse 
We szuewowi Piechockiemu urzędni- 
kowi starostwa skradli portfel czar- 
ny z dokumentami i legitymacją. Upra- 
sza się zwrócić za nagrodą do „Iskry“ 
w. Będzinie. 
sie świadectwo przemysłowe na 
młyn elektryczny w Sosnowcu, ka- 


Paa Z. tegorji V-ej rok '92i, na imię K L:n- 
Posłowie Francii Anglji Í gier, M. Kleinberg i S-ka, Sosnowiec, 
FR d AE) l, Wspólna Nr. 4, 
Włoch oświadczyli wspólnie >7— 


bułgarskiemu premjerowi Stam- 
iż niepokoje w 


>= Juljan zgubił paszport polski. i 
tymczasowe zaświadczenie demol i 
lizacji, wydane w PKU. Będzin. 


MYDŁO 


(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
- rozporządzeniami urzęd. 


Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
J. CWEIGENHAFT, Sosnowiec, Targowa Nr. 7-a. 


UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, 
żądajcie mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. . 


. Zgłoszenia pod „Rachunkowiec", 


Drukacma R, Monsiorski =- Będzin. 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu 


* uu 


prowiz. 


Geroweta Głuwczyńska zgubiła kont- 
rolkę wydaną przez Magistrat m, 
Sosnowca, 


piot Dziurowicz zgubił kontrolkę chle- 
bową i kupony, wydane przez Ma- 


jstrat m. Sosnowca. 
"Jo sprzedanie Toia aa kom pd wana waty 
o sprzędania maszyna krawiecka, ka» 


napa ceratowa suknie, kostjum kra» 
kowski, płócienne bluzki i spódnice, ta- 
nio Pogoń Szopena dom  Oleksiaka 
Nr. miesz. 8. się JADĘ 
| Gorce Kerszenblatt zgubił kontrolkę 
chlebową na osób 3, 


K ajla Arbesma n zgubił a kontrolkę chle- 


Upiewsżnia się świadectwo ze szkoły 
podchorążych piechoty w Warsza- 
wie na nazwisko podchorąży Adam Pierz- 
chała skradzione na poczcie w Sosnowcu. 


poszukuie się od zaraz (starszej i do- 
świadczonej osoby do. 7-mio_ mie- 
sięcznego dziecka. Wiadomość u Dr. Pu- 
termana. Ul. Piłsudskiego Nr. 12, i 


K i bryczkę lub powóz w dobrym 
stanie na parę lub jednego konia. 

Starososnowiecka 84. Siewniak. f 

przpłekał się pies wilczej rasy jest 
do odebrania za zwrotem kosztów. 

ul. Dietlowska Nr. 2 J. Latosiński. 

W itor Duda zgubił kartę powołania 

daną w PKU, Będzin. 

Z eizo oficer - rachunkowy 
przyjmie posadę buchaltera kasjera 

lub korespondenta  polsko-niemieckiego 


Ze 3 i '/4 miljona marek sprzedam,dom 

mieszkalny o 17 ubikacjach oraz za- 
budowanie gospodarskie. i 7 i '/ mor- 
ga ziemi ornej z łąkami w Zagórzu {ul, 
Ostręże, Paweł Hartman. ) ye 
[Franciszek Tymiński zgubił kupony chle 

bowe wydane w kop. „Wiktor“. 
Z ezinat pies żółty. białe łaty, odpro- 

wadzić za wynagrodzeniem Pogoń 
ul. Ciepła 9. 


pes Mendek Kiersz zgubił kartę po- 
wołania wydaną w PKU. Będzin. 
"Takóbowi Pachterowi zrabowano portfel 
J z różnymi dokumentami, pieniędzmi - 
oraz paszportem. 


MODET TAES 1 ATE aa 
rajdkowi Kazimierzowi skradziono 
legitymację plebiscytową, paszport 

niemiecki, książkę członkowską Zw. 

Zaw. Polsk.. 25 tysięcy 644 mk. polskie 

i 15 mk. niem., przepustki graniczne i 

zaświadczenia, wydane w gm. Piece 

dla siebie i syna Ludwika. So 

w ET lzrael zgubił patent na sklep 
spożywczy. Łaskawy znalazca raczy 

zwrócić za wynagrodzeniem do Czeladzi 


ul. Węgroda. 
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